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POLITYKA OBOZU LEGIONOWEGO 


Mowa premjera i rezolucje zjazdu prezesów 


WARSZAWA, 20 lipca: (Pat.)| waniu całego społeczeństwa w 


W niedzielę, d. 20 b. m. odbył 
się w Warszawie zjazd preze- 
sów okręgów i oddziałów związ 
ku legjonistów. Na zjazd przy- 
był pan prezes rady ministrów 
Walery Sławek, któremu zebra- 
ni zgotowali gorącą owację, 

Po otwarciu obrad przez wi- 
teprezesa zarządu głównego 
d-ra Piestrzyńskiego prezes ra- 
dy ministrów wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem scha- 
rakteryzował typ psychiczny le 
gjonisty, jako bojowniką o 
państwo polskie i o jego wol- 
ność i godność oraz podkre- 
Ślił rolę obozu legjonisty po 
odzyskaniu niepodległości i w 
dniu dzisiejszym. Zadania legjo. 
nisty.w. dobie obecnej polegają, 
zdaniem - premjera, na wycho- 


uczciwym stosuaku do pań- 
stwa. 


Przemówienie premjera trwa 
ło około godziny, poczem pre- 
mjer opuścił salę obrad, 


Po referatach rozwinęła się 
długa i ożywiona dyskusja, po 
której uchwalono szere” rezo- 
lucji a charakterze ogólnym i 
wewnętrzno - organizacyjnym 
M. in. uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucję: 

„Zjazd prezesów okręgów 1 
oddziałów związku legjonistów 
stwierdza pełną zwartość ide- 


ową i organizac"ną obozu le- 


gjonowego i wyraża przekona- 
nie, że dalszem nieustannem i 
najpilniejszem zadaniem" na- 
szem jest jaknaintensywnie jsza 


praca w kierunku wychowania 
obywatela państwowca oraz 
wydobycie ze wszystkich 
warstw społecznych jaknajbar- 
dziej żywotnej energji państwo 
wej na terenie kulturalnym, 
społecznym i gospodarczym. 
Wobec tego zjazd najostrzej 
piętnuje wystąpienie poszcze- 
gólne i zbiorowe, podważające 
autorytet głowy państwa oraz 
usiłujące wprowyzić interwen 
cję czynników obcych do 
spraw wewnętrznych Polski“, 


Po uchwaleniu rezolucji 
zjazd zakończony został gorą- 
cemi owacjami na cześć prezy- 
denta Rzeczypospolitej i mar- 
szałka Piłsudskiego oraz od- 
śpiewaniem pieśni „My, pierw- 
sza Brygada”, 


Raid awionetek rozpoczęty 


Wszystkie polskie maszyny idą dotychczas doskonale 


BERLIN, 20, 7. (PAT). Dziś o 
godz. 19 rano rozpoczął się z lot- 
niska w Tempelhofie start samolo- 
tów do tegorocznego raidu awjo- 
netek. Start odbywał się grupami 
po 5 samolotów według kwalifika- 
cji. W pierwszej grupie pięciu ma- 
szyn najszybszych startowały 3 
maszyny polskie 09; PL i P2, W od- 
stępach 4—5 minut odrywały się 
od ziemi następne grupy, przyczem 
następne polskie samoloty odlecia 
ły w następujących terminach: w 
grupie 9 samoloty 01, 02, 06, 0,5, 
P3, P4, w grupie 12 ostatniej o 
godz. 10 samolot 07. 

Start odbył się w przewidzianymi 
porządku. 


BERLIN, 20 lipca. (PAT.) — 
Wkrótce po ukończeniu startu 


nadeszły pierwsze wiadomości 
o przybyciu awjonetek, biorą- 
cych udział w raidzie do Brun- 
świgu. Pierwszy przybył apa- 
rat K5, pilotowany przez Buttle 
ra o 10.20. Trasa długości 
201 klm. przebyła została przez 
niego w czasie 1 godz. 20 min. 
Jako 6-ty z kolei przybył po- 
lak Zwirko w czasie 1 godziny 
32 minut. 7-my z kolei przybył 
także polak Bajan w godzinę 
i 34 minut, za nim bezpośred- 
nio Karpiński w 1 godzinę i 35 
minut. 

Start z Brunświgu do Frank- 
furtu nad Menem rozpoczął się 
natychmiast. O godz. 10.56 wy- 
startował pierwszy Broad, na- 
stępnie o godz. 11.14 Karpiń- 
ski, poczem odlecieli dalsi lot- 
nicy. 


Obrazek 


z Kairu 


Pogoda w dalszym ciągu nie- 
sprzyjająca dla lotników. 


BERLIN, 20 lipca. (PAT.) — 
Konsulat we Frankfurcie nad 
Menem podaje: 

Kończące II etap, między go- 
dzinami 13.10 a 15.50 przyle- 
cieli tutaj wszyscy lotnicy pol 
scy w liczbie 12 w następującej 
kolejności: Karpiński, Zwirko, 
Bajan. Więckowski, Rutkowski 
Orliński,  Gedgow. Babiński, 
Polłezyński. Czasy również do- 
skonałe. Po krótkim postoju 11 
polskich awjonetek  odleciało 
do Reims, Jako pierwszy przy- 
był tam o godz. 17.40 Tadeusz 
Karpiński. Jedna awjonetka 
polska pozostałą we Frankfur- 
cie nad Menem celem remontu. 
Pilotuje ją Musiński, 


Brednie sowieckie 


BERLIN, 20, 7. (PAT). W arty- 
kule, zatytułowanym „Start białej 
floty powietrznej“, centralny or- 
gan komunistyczny „Die Rote Fa- 
hne“ występuje ostro przeciw 
sportowemu konkursowi awjone- 
tek, zarzucając kierownictwu, iż 
organizuje „próbę techniczno-mili- 
tarną białej floty wojennej dla 
przygotowania w przyszłości soli- 
darnego ataku na Rosję sowiecką 
z rozkazu międzynarodowego kapi 
talizmu*, Dziennik komunistyczny: 
Wzywa rewolucyjnych robotników, 
ażeby bacznie czuwali nad akcją, 
œa anortem w powietrzu- a która 
wa sportem w pwietrzu, a która 
jest istotnie przygotowaniem zama 
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Przed dziesięciu laig 


22 LIPCA, 

FRONT POŁUDNIOWO-WSCHO 
DNI. Walki o przedmoście Wolo- 
czyska, prowadzone przez cały 
dzień, obustronnie z najwyższem 
napięciem sił i rzadko w tej wojnie 
spotykanem natężeniem ognia dzia 
łowego, dzięki męstwu załogi i do 
skonałemu spółdziałaniu artylerji, 


Akuratnie 10 lat mija, jak hordy 


nie przyniosły nieptzyjacielowi na 
wet lokalnych sukcesów. Późną na 
cą kontrakcja batalionów 1-53, 
1-52, H-42, II-51 pułków piechoty, 
złamała opór przeciwnika i zakoń- 
czyła się zupełnem wyrzuceniem 
go na wschodni brzeg Zbrucza, 
18-a dywizja piechoty posunęła 
się z Radziwiłłowa około 20 kins 


bolszewickie stały prawie a 


bram Warszawy. Niepodległość nasza poważnie zagrożoną była w za 


raniu swego istnienia. 


W najkrytyczniejszej jednak chwili naród ocknął się Kto żyw 
stawał pod rozkazy naczeliego wo dza, pod którego przewodem zwy- 
ciężył, Zdjęcie nasze przedstawia jeden z afiszów propagandowych 
z tych czasów, które ze wszechstron nawoływały nas wówczas pod 
broń, gdy ojczyzna była w potrzebie. 


4d naprzód w kierunku półn, wsch., 


pędząc przed sobą zaskoczone 
szwadrony jazdy nieprzyjaciel- 
skiej, Większe patrole przeciwnika 
a nawet podjazdy z baterjami prze 
dostay się na tyły tej dywizji, nisz 
cząc łączność i psując tor kolejo- 
wy. Przeciwdziałają tu skutecznie 
pociągi pancerne „Chrobry“ 1 „Pio 
nier‘ 

Na froncie 2-ej i 3-ej armji nie 
byo poważniejszych wydarzeń. 


FRONT PÓŁNOCNO-WSCHOD- 
NI. 4-a armja. Nieprzyjaciel zajął 
izabelin (10 klm. na  pełudniowy 
wschód od Wołkowyska) i dalej na 
południe Różanę (na szosie Słonim 
— Brześć). 

t a, armja: Nieprzyjaciel nsiło- 
wał sforsować Niemen na odcinku 


Na ziemi porozkładali przekupnie swój towar w postaci plac- | chów powietrznych na bolszewizm. | 1-ej dywizji litewsko-białoruskiej, 


ków. 


w okolicy Mostów. Mary piecho*y; 


z kawalerją po bokach, ruszyły bro 
dem do natarcia pod osłoną ognia 
artylerji. Ogień własnej artylerji 
i karabinów maszynowych zmusił 
oddziały sowieckie do pospieszne- 
go dowrotu. Podobnie niepowodze- 
niem skończyła się próba forsowr 
nia Niemna dalej na północ, na od 
cinku 17-ej dywizji piechoty, 


<YŚŚŚŻŻŁŻŻCŁŁLŁLLSL2LL2D „DN M O ovo 


Min. Składkowski 
w Toruniu 


TORUŃ, 20, 7. (PAT). Dnia 19 
b. m. przybył do Torunia samocho 
dem o godz. 23 z Warszawy pam 
minister spraw wewnętrznych Sis- 
woj-Składkowski. Dziś rano odbyt 
p. minister konferencję z wojewe» 
dą pomorskim Lamotem, 
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 EZPODSTAWNE ALARMY 


Konflikt polityczny w Niemczech ma przebieg normalny 


Cała prasa polska pełna jest alar- 
mujących artykułów i informacji w 
rodzaju „Chmury nad Rzeszą nie- 
miecką*, „Walka o demokrację“, 
„Kryzys parlamentaryzmu w Niem- 
czech“, „Niemcy pod rządami dy- 
ktatury* itp. Zależnie od poglądów 
politycznych są to albo okrzyki roz 
paczy, że ginie demokracja, albo 
pietajona radość, że nietylko... ale 
wogóle... i wobec tego trzeba... ra- 
dykalna sanacja i zasadnicze zmia- 
sy w ustroju... 

Tymczasem rzeczywistość wszyst 
kim tym alarmom zadaje oczywisty 
kłam. Wprawdzie układ sił politycz 
nych w świecie uległ po wojnie za- 
sadniczym zmianom w związku z 
doniosłą rolą, jaką w polityce zaczę 
ła odgrywać klasa pracująca, 
wprawdzie utworzenie większości w 
parlamentach napotyka teraz na 
wielkie trudności, ale jest to zjawi- 
sko przejściowe, które zniknie po 
wykrystalizowaniu się stosunków 
gospodarczych i  międzynarodo- 
wych. W każdym razie grzebanie 
parlamentaryzmu, jako przeżytku, 
jest niczem nieuzasadnionem i wy- 
pływa jedynie z pobożnych, a bez- 
bożnych chęci pretorjanów wszel- 
kich dyktatur, wymykających się z 


pod kontroli tych, którzy je toleru- 
ją i utrzymują. 

Sytuacja polityczna w Niemczech 
jest wyjątkowa jasna. Przy władzy 
znajduje się tam gabinet, który ma 
przeciwko sobie zarówno lewicę, 
jak skrajną prawicę, a opiera się 
jedynie na centrum i umiarkowanej 
prawicy. W obliczu ciężkiego kry- 
zysu gospodarczego skarb państwa 
walczyć musi z coraz większcemi 
trudnościami i znajduje się chwilo- 
wo w sytuacji, która grozi niewy- 
pacaniem pensji urzędnikom. Wo- 
bec tego rząd wypracował ustawy, 
nakładające nowe podatki, nakła- 
dające ciężary przedewszystkiem 
na kiasę pracującą i drobne miesz- 
czaństwo. Ustawy te, wniesione 
normalnie do parlamentu, zostały 
przez izbę odrzucone, wobec czego 
kanclerz w imieniu prezydenta 
wprowadził te ustawy w życie z po- 
minięciem izby, na podstawie wy- 
jatkowego artyknłu 48 konstytucji 
weimarskiej. Pariament nie uległ 
jednak i po raz drugi odrzucił u- 
stawy. Wobec tego parlament roz- 
wiązano i rozpisano nowe wybory, 
które odbyć się mają w połowie 
września, Oczywiście wybory te od- 
będą się pod hasłem „za czy prze- 


Humor polityczny 


Spór o Maltę 
— Co Ojciec Swięty robi mi na barce św. Piotra? 


— Qzekam na flotę angielską. 


(„L'Oeuvre ') 


Nafia w luhoeli 


wykryta została przy kopaniu studni 


GDYNIA, 19, 7. (PAT). Sensa- |w najlepszym gatunku, który pali 
tyjne odkrycie źródła nafty przy |się jasnym płomieniem, Źródłem 


kopaniu studni 


w Tuholi przy ul. | zainteresowało się starostwo, które 


Seminaryjnej ściąga coraz to wię- |poczyniło kroki, aby sprowadzić 
cej ciekawych, tembardziej, że za- |rzeczoznawców i zbadać jakość na- 
miast wody czerpią olej naftowy |fty i obfitość źródła. 


ciw nowym ustawom  podatko- 
wym“. 

Trudno naprawdę w tem wszyst 
kiem dopatrzeć się upadku parla- 
mentaryzmu, czy też jego kryzysu. 
Przeciwnie: odwoływanie się do 
woli wyborców, szczególnie w Wy- 
padkach, gdy równowaga głosów 
w izbie jest niemal zupełna (236 
contra 221), jest przecież zasadą w 
Anglji, tej kolehce parlamentaryz- 
mu, i wskązuje raczej na silne pod- 
stawy ustroju. Już dzisiaj nie ule- 
ga wątpliwości, że rząd nie będzie 
korzystał z rozwwizania izby, aby, 
wbrew konstytucji, wprowadzać w 
życie dwukrotnie odrzucone usta- 
wy. Briining wyszuka inne źródła, 
aby pokryć deficyt budżetowy, np. 
podniesienie podatku od piwa. Nie 
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Dźwiękowe 


Granć-Kino 


Dziś i dni następnych ! 


Najnowszy sukces dźwiękowy 
doby obecnej p. t. 


Trubadurzy 
New-Jorku 


Przepiękny dramat salonowy, 
osnuty na tle dwojga kochają- 
cych się ludzi. 


W rolach głównych: najwięksi 
artyści Ameryki 


Anita Page, 
Bessie Lowe 
i Charies King 


Pomimo niespr 
gody, postanowiliśmy zaryzy- 
kować tak  wlelkiej miary 
obraz, nle podwyższając ceny 
miejsc. 


Dyrekcja Grand-Kina 
Początek seansów w dnie powszednie 


o godz. 6,350, W sob. niedz. i święta 
o godz. 4.30. 


Zapisujcie się 
na ezłonków b.0.P.P, 


PzwiĘkowY KINOTEATR 


CAPITOL” 


Autor, reżyser i bohater głównej roli 


ERICH VON STROHEIM © 


Upojne, pełne 


czaru, melodje walca. 


Początek e godz. 5.80, w soboty i 


iefru S fr 


jającej po» || 


ma więc mowy o zawieszeniu, czy 
zignorowaniu parlamentaryzmu w 
Niemczech. Niema tu miejsca na 
żadne analogje polityczne, których 
chcieliby się dopatrzeć w kryzysie 
niemieckim liczni nasi politycy z 
Bożej łaski. Rozstrzygające głoso- 
wanie w parlamencie spowodowało 
jedynie rozłam wśród niemiecko- 
narodowych i utworzenie pod wo- 
dzą Westarpa, Sehielego i Trevi- 
rianusa nowej partji, umiarkowa- 
nej w swym temperamencie i bar- 
dziej zbliżonej do centram.. To 
jest dotychczas jedyny pozytywny 
rezultat konfliktu między rządem 
iizbą w Berlinie. 

Równolegle z tym konfliktem 
który nie jest dła nikogo groźny, 
rozwija się jednak drugi konflikt, 
będący wyraźnym zamachem na 
rząd deimokratyczny w Prusach. 
Chodzi o list Hindenburga, który 
usiłował wywrzeć nacisk na gabi- 
net pruski, aby cofnął zakaz formo 
wania oddziałów „Stahlhelmu* w 
pruskich częściach Nadrenji, gro- 
żąc przytem, że jeśli nie będzie u- 
czynione zadość jego życzeniu, to 


odwoła swoją podróż po ewakuo* 
wanych częściach kraju, List ten 
został oczywiście  Hindenburgowi 
podsunięty przez koła reakcyjne, 
aby sprowokować rozłam w łonie 
koalicji socjalistyczno - centrowej, 
popierającej rząd w Prusach, na 
którego czele stoi socjal-demokra- 
ta Braun. Zamiar spalił na panew- 
ce, ponieważ zarząd „Stahlhelmu* 
przyjął warunki, postawione tej or 
ganizacji w swoim czasie przez 
premjera Brauna, i wobec tego za- 
kaz został eoinięty, Tem nie mniej 
centrum w Prusach znajduje się w 
stądjum rozkładu i część jego lada 
chwila odpaść może od koalicji, a 
wtedy przesilenie gabinetowe | 
przesunięcie się całej polityki na 
prawo będzie nieuniknione. Przy- 
spieszenie tego procesu sztuczną 
drogą, przez wplątanie głowy pań- 
stwa do rozgrywki, nie powiodło 
się. Ale sam proces postępuje na- 
przód. Rezultat wyborów w całem 
państwie zdecyduje ostatecznie, 
czy też nastąpi odmienny układ 
sił politycznych. 
Civis. 


Olbrzymia defraudacja w Paryżu 


Pełnomocnik banku popełnił samobójstwo 


PARYŻ, 20. 7. (ATU). Policja 
paryska zajęta jest obecnie wykry 
ciem olbrzymiej defraudacji, w któ 
rą zamieszana jest pewna, w tutej- 
szych kołach dyplomatycznych 
znana osobistość. Wskutek - tych 
defraudacji poszkodowana została 
instytucja bankowa „City oi New 
York“, w której zatradniony by! w 
charakterze doradcy finansowego 
poselstwa wenezeniskiego w Pary- 
żu jako pełnomocnik de la Villa- 
nova., Wymieniony pełnomocnik 
przed kilkoma dniami opuścił Pa- 


rewizji ksiąg stwierdzono dotych: 
czas brak 10 milj. fr., przypuszcza- 
ją jednak, że deficyt będzie wyno- 
sił prawdopodobnie 25 milj, fr. Da 
tychczas nie udało się ująć defrau 
danta. Istnieje przypuszczenie, że 
de la Villaunova popełnił samobój- 
stwo. 

BRUKSELA, 20. 7. (PAT). W le 
sie Lacambre znaleziono trupa sa 
mobójcy. Jak przypuszczają, jest 
to ciało pełnomocnika filji banku 
nowojorskiego w Paryżu Villaune- 
vy, który oskarżony został o u- 


ryż i do tej pory nie wrócił. Przy | dział w aferze oszukańczej. 


27 


Zgrabne, dobrze 


zbudowane panienki 


do skompletowania zespołu girlsów 


mogą Się 


między godz. 


zgłaszać dziś i jutro 
12—1 w południe 


w teatrze letnim w parku Staszica. 


DZIŚ PREMIERA! 
Film Dźwiekowo-Śpiewny 


Ilustrujący hulaszcze i pełne rozpusty życie 


arystokracji, 


przepych 


i bogactwo salonów 


książęcych 


MARSZ WESELNY 


Współudział biorą: 


FAY WRAY 
CESARE GRAWINA 


Wielkie sceny w kolorach naturalnych. 


niedziele o 2-6j. 
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„Ciąg dalszy). 
Nagie drzwi otworzyły się 


gwałtownie, tak że  drgnęła 
przerażona. Artur Karell roz- 
glądał się nieśmiało. Nie zauwa 
żył siedzącej w fotelu ciemnej 
sylwetki matki. Podniósł z zie- 
mi fotografję i przycisnął ją do 
ust, całując z nieprzytomną na- 
miętnością. 

— Mój wynalazek, ten mi po 
może. Chcę być potężny, © wie 
le potężmiejszy, niż on swą siłą 
| urodą, 

Po chwili zgasił światło i wy 
szedł, 

Bianca westchnęła cicho. 

— Daj mu wielki Boże uni- 
knąć choć tego kielicha gory- 
czy! Uczyń, aby ta okropność 
nie stała się prawdą, aby moi 
dwaj synowie nie znienawidzili 
się, 

Bianca La Rose modliła się 
zapamiętale. A gdy walczyła 
tak ze sobą cicho i samotnie o 
nocnej godzinie, utrwaliło się 
w niej postanowienie, które no 
woli ogarnęło ją całą. 

— Muszę iść do niego, muszę 
jeszcze raz z nim pomówić. Mu 
szę mu powiedzieć, że teraz, 
kiedy wreszcie znalazł odwagę 
odrzucenia od siebie złego du- 
cha jego życia, nienawiść moja 
zgasła. Muszę go zapytać, czy 
dziś jeszcze wierzy w moją nie- 
wierność. Jeszcze nie  zrujno- 
waliśmy go ostatecznie. Niech 
spędzi resztę swych dni w spo- 
koju. Nigdy żaden człowiek nie 
dowie się, skąd pochodzi pod- 
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Następne 


Między niebem a ziemią 
rozgrywa się najpiękniejszy 
poemat miłości w filmie p. t. 


SERCE LOTNIKA. 


twa, nawet ty się nie dowiesz. | wielka szkoda! Bo przecież on, 
Ralfie Karellu. Wówczas nie |stary Memply, zawsze bardzo 
okłamałam cię, a dziś będę zmu | lubił miłą delikatną May, i wy- 
szona to uczynić, jeśli mnie za 
pytasz, kto dał mi pieniądze, 
aby cię zrujnować. 

Bianca wstała i poomacku 
podeszła do wyłącznika. Na- 
stępnie stanęła pośrodku poko 
ju i wzniosła ramiona. 

— Boże wielki, czemu stwo- 
rzyłeś nienawiść? Dlaczego do- 
puściłeś do tego, abym wycho- 
wała moje dziecko do takiego 
życia? 

Dwie wielkie łzy błyszczały 
w oczach hiszpanki. Po chwili 
mruknęła: 

— Gdybyż wszystko było 
strasznym snem, z którego zbit» 
dziłabym się. Lecz nie, nie; 
wszystko to jest prawda i Bóg 
nigdy mi nie wybaczy. 


ROZDZIAŁ XVIII 


Jeszcze tygodnia brakowało 
do dnia ślubu May Grensburne. 
Harry  Reveloor siedział} w 
swym gabinecie, oparłszy gło- 
wę na rękach. Frederic Mem- 
ply cichutko kręcił się po po- 
koju, porządkując rzeczy. Od 
czasu do czasu rzucał współ- 
czujące spojrzenie na swego 
pana, Ten zdawało się niezmier 
mie cierpiał z tego powodu, że 
May Grensburne będzie należa- 
ła do innego, choćby to nawet 
był jego serdeczny przyjaciel. 

Frederic Memply również ni- 
gdyby nie uwierzył, że tak się 
może stać, Trudno, ale to już 


obrażał sobie ją jako. swą przy- 
szłą panią, żonę ubóstwianego 
pana. Ten chyba już się nigdy 
nie oženi, 

Jakgdyby Reveloor odęgadł 
myśli swego starego służącego, 
odwrócił się nagle i spojrzał 
staremu poważnie w oczy. Po 
chwili pokiwał parę razy gło- 
wą i powiedział: 

— Inaczej żeśmy sobie to on- 
giś wyobrażali, co stary? No, 
ale trudno, już się nie da zmie- 
nić. Użyczmy tym dwojgu ich 
wielkiego szczęścia. My zosta- 
niemy natomiast starymi kawa 
lerami. 

Staremu stanęły łzy w wier- 
nych oczach. 

— Ach Boże, panie Reveloor, 
— powiedział drżącym głosem 
— gdyby to wiedziała pańska 
szanowna matka, że pan chce 
zostać taki samotny i że nigdy 
tu wesoły 


nie rozlegnie się 
śmiech dziecięcy! 


Reveloor odpowiedział 
pohamowanym głosem: 


stawowy kapitał mego bogac-|nie dawało się zmienić. Szkoda 
siłą 


Wznowienie jednego z naj- 
piękniejszych sz fil- 
mowych 


DZIE WEZĘ 
I KARUZELI 
| 


Wielki dramat erotyczny, ilu- 
strujący tragedję starganej du- 
szy dziewczęcej, brutalności i 
bezwzględność życia, miłość głę- 
boką, do poświęceń zdolną. 


W rolach głównych: Prześliczna 
i znakomita para kochanków 


Mary Philbin 
i Norman Kerry 


ilustracja mu- 
pod 


Wyjątkowo wspaniała 
zyczna orkiestry symfonicznej 
dyrekcją Leona Kantora. 


Dramat dziewczęcia, 
które ukochany człowiek ska- 
zuje bezwiednie na zagładę 


„Według Bilery: gorawa“ 
stów. Madge Bellamy 


główn. 


Początek seansów o 4-6] pp. 
i miedz. o 12 w poł. 


Ceny miejsc najniższe w sob‘ 
i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej 
po 50 gr. i 11— zł 


w sob, 


— Pfe, stary, mam wrażenie, 
że ryczysz! My we dwójkę zaw 
sze doskonale znosiliśmy się 
wzajemnie; tąk też będzie i na- 
dal bez zmiany, 

Memply kiwnął głową, 

— Tak, tak, ale to jest zbyt 
smutne. Tak ślicznie pasowa- 
libyście do siebie. 

Reveloor uśmiechnął się sła- 
bo. 

— Widzisz stary, jak można 
się mylić! Widocznie niebo 
chciało inaczei. 

Odwrócił się ponownie do 
biurka. Memply zrozumiał. Ro- 
zejrzał się jeszcze raz po poko- 
ju, stwierdził, że wszystko jest 
w porządku i przy najlepszych 
chęciach nie mógł już nic wv- 
kryć, 

Gdy Reveloor pozostał sam. 
ciężko westchnął. Był zły sam 
na siebie. że pozwolił się opa- 
nować takiemu nastrojowi, po 
tym, gdy przez tyle czasu do 
skonale się opanowywał.... 

Mechanicznie otworzył szu- 
fladę biurka, wydobywając róż 
ne drobiazgi. Wreszcie otwo- 
rzył tajną skrytkę i wyjął jej 
zawartość, Bezmyślnie przeglą- 
dał papiery. Nagle spojrzenie 
jego padło z wyrazem najwyż- 
szego napięcia na list, który 
sy w dłoni. Rzucił go na 
biurko,  jakgdyby opalił sobie 
dłonie. Ten list, ten charakter 
pisma! — To — to przecież by- 
ło niemożliwe! 

A jednak, jeśli w ostatnich 
dniach nie postradał zmysłów, 
to charakter pisma był ten sam, 


jakim Karell pisał przed pars 
tygodniami da architekta, gdy 
obaj byli w Mainville. Ale tu, 
tu — to przecież napisał do nie 
go słynny włamywacz! Czy zu- 
pełnie oszalał, aby choć na jed- 
ną chwilę identyfikować swego 
najserdeczniejszego  przyjacie- 
la z owym osławionym bandy- 
tą. Reveloor pędził teraz do po- 
koju tam i z powrotem, jak 
zwierz w klatce, Łamał się w 
w sobie i drżał, Ponownie za- 
trzymał się przy biurku, Tajem 
mniczość, która od czasu do cza- 
su otaczała przyjaciela, rozra- 
stała się do olbrzymich rozmia- 
rów. Karell miał dwa ładne cha 
raktery pisma, jeden prawą. a 
drugi lewą ręką. Gdzie nauczył 
się tej rzadkiej sztuki? Poco 
mu ona była? I znowu odezwał 
się w nim głos, który energicz- 
nie bronił się przeciwko temu, 
aaby choć na chwilę podejrze- 
wać przyjaciela. Jednakże po- 
dejrzenie pozostało i Reveloor 
wiedział, że ani na chwilę nie 
pozostawi go już ono w spoko- 
ju. Cóż jednak ma zrobić? 
Przecież nie nie było prawdo- 


podobniejsze od tego, że się 
mylił. A jednak!! 

Grube krople potu  osiadłą 
na czole Harry'ego. Coby sie 


stało z May, gdyby Karell oka 
zał się włamywaczem? 

Po chwili z niechęcią odrzu: 
cił tę myśl. Nonsens! Był chybs 
kompletnie nienormalny, że 
mógł coś podobnego pomyśleć 


D. e. n. 


Niezrównana para wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 


Karol Dane 
i George Artur 


w zachwycającym filmie p. t: 


l4 


Braterska 


następny program w dźwiękowym 


4 


Rusztowanie obsunglo sig 


grzebiąc pod sobą 4 robotników 


Jak wiadomo, przy zbiegu u- 
lic Narutowicza i Piaskowej 
wzniesiony został gmach miesz 
kalny pracowników Banku Pol 
skiego. 

Ostatnio trwały prace przy 
przyłączeniu gmachu tego do 
ogólnej sieci kanalizacyjmej, 


przyczem zatrudnionych było 
kilku robotników. Nagle wcza- 
raj usunęło się rusztowanie i 
czterech robotników runęło w 
przepaść. 

Powsłał ogólny popłoch 
wśród pracujących, którzy usi- 
łowali własnemi siłami. przy 


Noże i rewolwery w robocie 


Jeden z uczestników ciężko rany 


W dniu wczorajszym miesz- 
kańcy ulicy Łagiewnickiej byli 
świadkami porachunków mę: 
tów staromiejskich, które skoń- 
czyły się postrzeleniem jedne- 
go z uczestników 

Przy ul. Łagiewnickiej vr. 90 
zębrały się dwie konkurujące z 
sobą partje mętów, gdzie w tra- 
kcie obliczania się doszło do za 
targu, który bardzo szybko za- 
mienił się w bitwę na noże i 
laski. 

Gdy kilku z uczestników po- 
ważnie się pobiło, nagle ktoś 
wyciągnął rewolwer i strzelił 
do przeciwnika, który zalewa- 
jąc się krwią padł na ziemie, 

W trakcie ogólnego zamieszą 
nia wszyscy zbiegli, zaś przy- 
godni świadkowie  zawezwali 
pogotowie, które po przybyciu 


Doniosłe udogod- 
nienia 


dla firm eksportowych 


W dniu onegdajszym łódzka iz- 
ba skarbowa otrzymała okólnik mi 
pisterstwa skarbu, zawierający na 
desłane do wiadomości i zastoso- 
wania się orzeczenie najwyższego 
trybunału administracyjnego, od- 
nośmie ulg podatkowych dla eks- 
porterów. 

Wedle orzeczeń tych — tranzak 
cje eksportowe mogą być wobee 
urzędów skarbowych udowadniane 
różnemi dokumentami, a. nietylko 
oddawaniem do przeglądu ksiąg 
handlowych, co było doniedąwna 
cbowiązkiem eksportera, Dalsze 0- 
rzeczenie najwyższego trybunału 
administracyjnego dotyczy przed- 
siębiorstw, trudniących się wyłącz 
nie eksportem, które — w myśl 
orzeczenia tego — są całkowicie 
zwolnione od obowiązku wykupy- 
wania świadectw przemysłowych. 


Bójki niedzielne 

W dniu wczorajszym przy zbie- 
gu ulic Piotrkowskiej i Brzozowej 
został napdnięty i pobity 28-letni 
Teofil Roth, zamieszkały na Choj- 
nach. Roth uległ ranom tłuczonym 
głowy. 

Policja prowadzi dochodzenie 
celem ustałenia sprawców napadu. 

Przy ul. Skorupki 3 został po- 
bity 45-letni Rudolf Cezeli (Sko- 
rupki 3), odnosząc rany tłuczone 
glowy i pleców. 

Wzewany lekarz pogotowia prze 
wiózł go w stanie zadawalniają- 
cym do domu. 


na miesce stwierdziło, iż ran- 
nym jest 32-letni Zygmuni 
Owczarek. 

Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy lekarz pogotowia 
stwierdził bardzo ciężki stan. 
wskutek czego odwiózł go do 
szpitala Poznańskich. 

Policja prowadzi 
nie w tej sprawie,  przyczem 
stwierdziła nazwiska spraw- 
ców zarówno postrzelenia jak 


dochodze: 


i awantury. 
Narazie nie udało się żadne- 
go z nich schwytać, íp) 


Dzié bezkonkureneyjna premjera! 


Czołowy film wytwórni wiedeńskiej 


Monumentalny dramat historyczny, o 
z pretendentem do tronu, według sz 


pomocy różnych narzędzi i po- 
wrozów, wydobyć swych kole- 
gów, lecz wszystkie te usiłowa- 
nia okazały się bezskuteczne- 
mi. 

W międzyczasie zaałarmowa 
no straż ogniową, oraz pogoto- 
wie ratunkowe, które też w cią 
gu kilku minut znalazło się na 
miejscu. 

Strażakom udało się wszyst- 
kich czterech wydobyć na świa 
tłó dzienne, przyczem na szczę- 
ście tylko dwuch uległo cęż- 
kim poranieniom, wskutek u- 
padku, są nimi: Władysław 
Spiewak, zamieszkały  brzw 
ul. Stoki nr. 2 oraz Piotr Dela- 
siński, zamieszkały przy ulicy 
Gazowej 8. 

Obydwach po 
pierwszej pomocy 
do szpitale. Stan ich nie 
niebezpieczny. 

O katastrofie przybyłe wła- 
dze policyjne spisały protokół 
celem przeprowadzenia docho- 
dzenia, kto ponosi winę wy- 
padku. (p) 


udzieleniu 
odwieziona 
jest 


„PALACE 


„Sascha-film* 
reżyserji Michała Kertesza 


Romans 
Księżniczki de Valois 


snuty na tle romansu mieszczanki 


tuki ARTURA SCHNITZLERA 
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Wydział elektryczny wP.S. W. 


Kto może ubiegać się o przyjęcie do szkoły 


Zarządzeniem ministra W. R. i 
O. P. z dnia 19 czerwca r. b, z dn. 
1 września 1930 r, zostaje otwarty 
w Państwowej szkole włókienni- 
czej w Łodzi wydział elektryczny, 
którego zadaniem będzie praktycz 
ne wykształcenie przemysłowych 
pracowników technicznych, w dzie 
dzinie konstrukcji, wytwarzania i 
ruchu dla przemysin elektrycz- 
nego. 

Na kurs I tego nowego wydziału 
przyjmowani są kandydaci, którzy 
mają nie więcej niż 19 lat życia i 
przedstawią Świadectwo ukończe- 
nia 6 klas państwowej lub posia- 
dającej prawa szkół państwowych 
szkoły średniej ogólnokształcącej, 


albo świadectwo złożenia egzami- 
nu dła eksternów w tym zakresie 
oraz złożą egzamin sprawdzający 
z wynikiem dostatecznym: 1) z ma 
iematyki w zakersie 6 klas gimna- 
zjum typu humanistycznego, 2) z 
języka polskiego wypracowanie na 
temat ogólny, i 3) z rysunku od- 
ręcziego w zakresie szkoły po- 
wszechnej lub 3 klas szkoły ogól: 
nokształcącej. Prócz tego kandy- 
daci podlegają badaniom psycho- 
technicznym. Kurs nauk trwa 3 
lata. 


Maturzyści szkół średnich "ogól: 
nokształcących są przyjmowani na 
kurs I bez egzaminu. 


Wielki pożar składu wegla 


Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych 


Przy ul. Przejazd 90 mieści 
się wielki skład węgla. należą- 
cy do Arnolda Schwarz przed- 
stawiciela kilku kopalń. 

Od kilku dni już składy były 
przepełnione węglem wskutek 
słabego popytu.  Naładowany 


Film, który treścią i szalonym bogactwem wystawy przewyższa wszystkie 
dotychczasowe arcydzieła tego rodzaju. 


W rolach głównych urocza para kochanków 


Agnes hr. Esierhazy 


Michał Varisonyi 


UWAGA! Ceny miejsc znacznie ziżone ! 


ła wieczorowe seanse miejsta po 


ZA 1.- i Zł. 4.30. 


Doskonała ilustracja muzyczna pod kier. M. Lidauera 


Początek seansów o godz. 4.30 pp., w sob. i niedz. 1.30. 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr 


Sala dobrze wentylowana. 


Sala dobrze wentylowana.. 


Gdy nadejdzie chwila rozstań 
film adekah sima od nere | arar 


` yN ESA MNIE 
AM i 2130 $, tz > STANY a04 
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WOM | przeciwnej strony 


wegiel począł się rozkładać ł 
powstał gaz samoózapałny, tak, 
że w ciągu mocy powstał pło- 


mień,  ogarniając ebszerny 
skład węgla. 
Niezwłocznie zaalarmowa: 


no II oddział straży ogniowej, 
który wszczął akcję ratowniczą 
Pożar coraz bardziej się roz- 
szerzał, zagrażając sąsiednim 
składom. lecz dzięki ofiarnej 
pracy strażaków pod przewpd- 
nictwem plutonowego Hamma; 
udało się niedopuścić do roz- 
szerzenia się ognia. 

Składy Schwartza częściowa 
spłonęły, częściowo zniszczone 
zostały wskutek zalania wa- 


ą. 

Straty są dość poważne, się: 
gają bowiem sumy kiłkumastu 
tysięcy złotych. ~) 


** Pod kołami taksówki 


U Straszny wypadek przy 


Pl. Kościelnym 
W dniu wczorajszym liczni prze 
chodnie przy Placu Kościelnym 
świadkami strasznego 
zajścia. 

Przez jezdnię przechodził na 


drugą stronę ulicy jakiś młody 


człowiek. W tej samej chwili z 
nadjechała ta- 
ksówka. Szofer nie dał żadnego 
sygnału i w tej samej chwili mło 


| dy człowiek znalazł się pod kola 


mi samochodu. 
Widzowie pospieszyli 
miast z pomocą. Z pod kół samo- 
chodu wydobyto ciężko rannego 
młodzieńca. 
Zawezwano natychmiast policją 
craz pogotowie ratunkowe. 
Wszczęte dochodzenie przez pó 
licję ustaliło, iż przejechanym jest 
28-letni Michał Bojczuk, zamieszka 
ły przy ul. Zawadzkiej 28. 
Szofera Franciszka Kędzierski» 
go aresztowano. 


a a TOKENA 
NOCNE DYŻURY APTEK 
Dziś w nocy dyżurują następują 


natyche 


Alce apteki: Suke. F. Wójciekiego 


(Napiórkowskiego 27); W. Danie- 
leckiego (Piotrkowska 127); Ilnie- 
kiego i Cymera (Wólczańska 37); 
Sukc. Leinwebera (P1. Wolności 2) 
Suke. J. Hartmana (Młynarska 1); 
J. Kahana (Aleksandrowska 80), 


i 
Ga 
ch 
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Niezwykle sprytny oszusfi 


„Kuzynek” kardynała, inspektor ministerjalny, inżynier, prelegent 


i — aferzysta matrymonialny, oczywiście — łodzianin 


Na jesieni roku ubiegłego po- 
fawił się na gruncie łódzkim 
młody, 32-letni osobnik, który 
przedstawiał się jako Stanisław 
Kurowski. Osobnik ten wystę- 
pował jako delegat jakiegoś to- 
warzystwa oświatowo - społecz 
nego i w tym charakterze pró: 
bował nawiązać kontakt z kie- 
rownikami szkół, chcąc wygła- 
szać odczyty w szkołach po- 
wszechnych i średnich, Ponie- 
waż Kurowski nie miał zezwo- 
lenia, względnie upoważnienia 
kuratorjum, przeto kierownicy 
szkół kategorycznie przeciwsta- 
wiali się propozycjom K., któ- 
ry usiłował otrzymać takie ze- 
zwolenie z kuratorjum, co mu 
się jednak nie udało, ponieważ 
zachowanie się Kurowskiego 
wskazywało, iż jego poziom u- 
mysłowy nie może odpowiadać 
wymogom, jakie stawiać się 
musi amatorowi wygłaszania 
odczytów, 

Kurowski przeniósł swój te- 
ren działania na prowincję, nie 
płacąc swoim zwyczajem Ta- 
zhunków w hotelach łódzkich. 

W zimie r. b. występował Ku 
rowski w Piotrkowie pod ma- 
zwiskiem Stanisława Bronikow 
skiego, już jako delegat mini- 
sterstwa oświaty. W tym cha: 


jednym z okolicznych ziemian, 
od którego wyłudził większą su 
mę pieniędzy i ulotnił się w 
niewiadomym kierunku. 

Obecnie łódzki urząd śledczy 
otrzymał doniesienie, że jakiś 
łodzianin, inżynier Jerzy - Šta- 
nisław Kościesza, wysiępujący 
w Będzinie w charakterze inży 
niera, inspektora ministerstwa 
wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego, grasował w 
Będzinie przez czas dłuższy, 
przyczem — popełniwszy sze- 
reg nądużyć, oraz operu- 
jac obietnicą małżeństwa, 
zbiegł z Będzina, nie kryjąc ra- 
chunku za utrzymanie i miesz- 
kanie w hotelu. Rachunek ten 
wynosi około 400 złotych. 

Jak się okazało. inżynier Je- 
rzy - Stanisław Kościesza jest 
identyczny ze Stanisławem Ku- 
rowskim i Stanisławem Broni- 
kowskim, przyczem  właśc'we 
nazwisko tego oszusta brzmi: 
Stanisław Kakowski, jest to sta- 
ły mieszkaniec Łodzi: 

Jak słychać, Kakowski wy- 
stępował już niejednokrotnie 
na prowineji, podszywając się 
pod pokrewieństwo z kardyna- 
łem Kakowskim, opowiadając 
wszystkim, że jest bratan: 
kiem kardynała, co go czyniło 
w oczach panien na wydaniu 


idealnym konkurentem. Dzięki 
temu powiodło mu się popel- 
nić szereg 
nych, 
Stanisław Kakowski poszuki- 
wany jest przez łódzki urząd 


śledczy już od szeregu lat po- lii 
stale zmienia | HR 


nieważ jednak 
miejsce pobytu i bardzo często 
występuje pod coraz to inneni 
nazwiskiem — jest, jak dotąd 
nieuchwytny. 


starań, aby eleganckiego afe 
rzystę, delegata, inspektora, in- 
żyniera i bratanka uspokoić 
choć na pewien czas przez za- 
mknięcie go w więzieniu i u- 
stalenie całej, Ścisłej litanji grze 


chów tego młodzieńca o bujnej 


zaiste przeszłości. (a) 


Godz. 20.15 


KONCERT 
1 WIEDNIA 


Jak polski słowik 
śpiewał anglikom? 


afer matrymonjal- 


Obecnie władze jg =: 
policyjne dokładają wszelkich | |8 


Wszystkim tym, którzy wraz z nami, żegnali na 
wieczny spoczynek przedwcześnie zmarłego 


B. P. 


za med. JÓZEFA SZWAJCENA 


a w szczególności: p. nadkantorowi Altermanowi wraz 


z chórem; Kolegom, którzy 


pełni poświęcenia, otaczali 


Zmarłego podczas Jego choroby troskliwą opieką oraz 


Zbołali 


(i nyszyny (dń 


11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 133,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 


15,50 — 16,15 Transmisja z Kra 


kowa. Wycieczka w Beskidy  Za- | 


chodnie — wygłosi prof. Kazimierz 
Sosnowski. 

16,15 — 1710 Muzyka z 
gramofonowych. 

17,10 — 17,25 Przegląd komuni- 
kacyjny. 


płyt 


Żona, syn, mafka i 


tym, którzy tak serdecznie przemawiał nad grobem 
Jego, składamy z głębi serca płynące „Bóg zapłać". 


rodzina 


i iuto przez radio? 


|teor., sport., policyjny i inne, oraż 
muzyka taneczna z  restauracj 
„Oaza“ w Warszawie, 


„JUTRO. 
11,58 — 12,05 Sygna ozasu i hej 
nał z wiaży Marjackiej w Krako- 
wie, 


12,05 — 13,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

15,15 — 17,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 


17,10 — 17,25 Chwilka lotnicza — 
„Znaczenie obrony  przeciwłotni- 
czej dla ludności cywilnej“ — wy 
głosi kpt. Królikowski, 


rakterze zawarł znajomość z 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski rą sensacyjnej rewjj w 2 aktach 


i6 obrazach, pióra M. Hemara, K. 

dziś 21 Toma, A. Włastą i K. Brzeskiego 
8,45 ||P- n. „A to pan zna* z udziałem 
całego zespołu z pp. Sawicką, Brzo 


Prasa londyńska podaje pod ty- 
tułem: „Słowik polski na fali radjo 
wej“ list jednego ze słuchaczy ra- 
djowych i czytelników pisma. List 
brzmi: 

„Sir! W dniu 8 -mym maja 1930 
r. o godz. 11,10 wiecz., gdy obra- 
całem manetką swego odbiornika, 
w mieszkaniu odległem od środka 
miasta o milę drogi, nagle głośnik 
rozbrzmiał srehrzystemi trelami sło 


17,35 — 18,00 Skrzynka poczto- 
wa łódzka — omówi red. Jan Pio- 
trowski. 

18,00 — 19,00 Muzyka lekka z 
kawiarni Gastronomja w Warsza- 
wie. 

19,00 — 19,20 Rozmaitości. 

19,20 — 19,45 Płyty gramofono- 
we. 


17,35 — 18,00 Transmisja z Kra 
kowa. „Z wędką przez Podhale' 
wygł. dr. Jan Landau. 

18,00 — 19,00 Koncert orkiestry 
salonowej Karola Poraj-Koźmiń- 
skiego. 1) Schubert: Uwertura do 
bach: „Pogawędka z Delibesent*, 
Wale „W krainie Wenus*. 8) "Ur: 
bach: „oPgawędka z Delibesem*, 
fantazja z tem. Delibes'a. 4) Rach- 
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Teatr Miejski 
„Dzień i Noc“ 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Letni Karnawał" 
czyń „Wszystko dla Was“ 


` Trapa wileńska gra dziś, w po- 
niedziałek, o godz. 8,45 wiecz. po 
eenach popularnych „Dzień i noc“ 
Sz. Ań-skiego. 


TEATR REWJI W PARKU 
STASZICA 

Codziemmie o godz. 9 wieczorem 
po cenach znacznie  zniżonych 
wspaniała, przebojowa rewja „Le- 
tni karnawał czyli wszystko dla 
Was“. 

Niezrównane numery w wykona 
ma pp. Niemirzanki, Jakubińskiej 
Woskowskiego — Chevalier, Gó- 
rowskiego, Puchniewskiej, Wosz- 
czerówioza budzą entuzjazm na wi 
lowni. 

Pierwszorzędna para baletowa 
pp. Bargielska i Szmar olśniewa ją 
publiczność takiemi tańcami, jak: 
„Boston miłości* i „Fox folliesti- 
que", 

Cudownie wypada kompozycja 
taneczna „Dożynki“ = pp. Szma- 
równą i Szmarem na czele. 

P. Mroziński jako „pijana bała. 
powracająca x jarmarku* rozśmie- 
sza do łez widownię. Jest to jeden 
z najlepszych nnmerów rewji. 


PREMJERA W TEATRZE 
„DOBRY. WIECZÓR“, 
Warszawski teatr rewji „Dobry 
Wieczór“ występuje dziś z premje- 


zowską, Brochwiczówną, Janeckim 
Welinem, Lasockim i Gardanoffem 
na czele. Konteransjerkę prowa- 
dzić będzie Kazimierz Brzeski. Re 
wję reżyserował Jerzy Welin. Ba- 
let ukadu baletmistrza S. Garda- 
noffa. Kierownictwo muzyczne Da 
piela Kleidta. Wspaniałe dekora- 
cje pędzla art. mal. Stanisława 
Frasiaka. Przedsprzedaż biletów w 
„Reklamie Polskiej“, Piotrkow- 


ska 101. tel. 126-89 oraz telęfonicz 
nie w kasie teatru 181-21, 


Znane ze swej dobroci i trwałości 


poleca: Biuro Techn. Handl. 
Łódź, Piotrkowska 56, tel. 214-38. 


wika, któremu wtórował inny sło- 


wik. 


W kilku minut potem odezwał 


się głos po angielsku: 


„Przed chwilą słuchaliście śpie: 
wu słowika z lasu na Górnym Ślą- 
sku, na fali 408 metrów, z radjosta- 
Łączę wyrazy 


cji w Katowicach*. 
poważania. „Medico“. 


Zanisuicie się 


19,45 — 20.00 Komunikat izby 
przemysł.-handl. w Łodzi, odczyta- 
nie programu na dzień nast. i syg- 
ral czasu. 

20,00 — 20,15 Prasowy dziennik 
radjowy. 

20,15 — 22,00 Koncert między- 
narodowy z Wiednia. 

22.00 — 22.15 Michał Melina. 


Feljeton: „Dyrektorzy teatrów o 
swoich planach". 


na członków L.O.P.P.! 22,15 — 2400 Komunikaty: me- 


„Auto-Technika“ 


maninow: Serenada op. 3. 5) Le- 
har: Wyjątki z operetki „Care- 
wiez*. 

19,00 — 19.30 Rozmaitości. 

19,20 — 19.35 Komunikat izby 
przem.-handl. w Łodzi. 

19,35 — 19,50 Prasowy dzien- 
nik radjowy. 

19,50 Transmisja z opery poz: 
nańskiej. Po transmisji komunika 
ty: meteor., polic. sportowy. 
| ZD Sa EW OO 7 wa] 


Przeszło 6.000 
lekarzy, 


wyrażają swe uznanie dla sku: 
teczności działania Togalu przy 
reumatyźmie, podagrze, bólach 
nerwowych i bólach głowy. mi 
grenie, grypie i przeziębieniach. 
Tabletki - Togal są zupełnie 
nieszkodliwe. 218-1 


2) > 
rafime'dla celiw reprodih iNe ER ar 

ikt projekty, reklamowe 

i tTdawnicze wykortawa =; 


Nie zapominaj: 
cie © pojenia 
zwierząńć 


Dźwiękowy teatr świetlny 


CASINO 


Dziś poraz ostatni ! 


W rol, 
glówn. 


ZAKLĘTA RZEKA 


Rinn Barthelmess imu Biy Compson 


NAD PROGRAM: GUS ARNHEIM i jego znakomita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood oraz aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.30 
6, 8 i 10 wiecz. 


Ceny miejsc na I seans 
najniższe (zł. 1, 1,50, 
2.—). na następne: zi. 
1, 2:— 3.—, loże 3.590 


Sala nowocześnie wentylowaną 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


21 lipca 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁUS PURARA 
ŁODŹ 


21 lipca 1980r. 


Walka o mistrzostwo klasy 


Sensacyjna porażka Turystów i Kakoahu -- Wojskowi znowu na czele tabeli 


Nie sądzonem było Turystom 
edtrzymać się przez dłuższy o0- 
kres czasu na czele w tabeli 
mistrzowskiej, gdyż już po ty- 
godniu musieli oni zamienić 
miejsce z WKS-em, wskutek po 
rażki, odniesionej nadspodzie- 
wanie od nieobliczalnego Soko- 
ła zgierskiego. Fioletowi po u- 
zyskaniu trzech goali na 15-cie 
minut przed końcem, pofolgo - 
wail sobie trochę i to koszto- 
wało ich utratę dwuch pun- 
któw. Szanse WKS, w związku 
z tem nieco wzrosły, jednak 
jeśli sądzić po formie ostatnio 
widzianej u zawodników wojsko 
wej drużyny — zespół ten po- 
konany będzie jeszcze kilka- 
krotnie tak, że Turyści z po- 
wrotem z powodzeniem ubie 
gać się będą o uzyskanie za- 
szczytnego tytułu „mistrza. 

Nadspodziewan.e również po 
konał PTC. — Hakoah na bo- 
isku Widzewa. Drużyna ży- 
dowska przechodzi obecnie. kry 
zys i psychiczne załamanie 
się zawodników po porażce z 
Turystami, po której szanse na 
mistrzostwo znacznie zmałały. 

Inne spotkanie przyniosły 
zwyciestwa faworytom, przy- 
czem WKS. sprzyjało szczę- 
ście. 


TABELA A-KLASY, 


1, WKS. 23 '15 34:12 
2. Turyści 22 15 44:19 
3. LKS, 19 13 39:15 
4 Hakoah 17 15 30:20 
5. Burza 15 15 23:26 
6, PTC. 15 16 27:41 
7. Orkan 12 13 16:21 
8. Widzew 19 1% 45:21 
9. Sokół 11 15 31:44 
10. ŁTSG. 10 14 25:34 
11. Union 9 14 17:30 
12. Bieg 8 14 12:31 


TURYŚCI — SOKÓŁ 3:4 (1:0). 

Do zawodów wczorajszych 
gospodarze wystąpili bez Mi- 
chalskiego, Frankusa w napa- 
dzie, Szulca i Wieliszka w po- 
-mocy z Kowalskim na środku 
tej linji. 

W pierwszej części zawodów 
silną przewagę posiadają Tury* 
ści, którzy też ze strzału Święto 


Początek seansów o godz. 4.30 p. p. 


KINO W OGRODZIE 


Codziennie dwa seanse: od godz. 8—10 w. 

od 10—12 wiecz. 

W razie niepogody kino zostaje w ciągu kilku mi- 
nut przeniesione do sali zimowej. 


sławskiego uzyskują prowadze- 
nie. 

Po zmianie stron lekka prze- 
waga Turystów przynosi im ze 
strzałów  Świętosławskiego I 
Hermansa dalsze dwie bramki. 

Na 15 minut przed końcem 
fioletowi lekceważą przeciwni- 
ka, który zdobywa goala przez 
lewego łącznika. Goście, dopin- 
gowani przez swych licznych 
kibiców, którzy usadowili się 
pod bramką Turystów i prowo- 
kowali Michalskiego w bram- 
ce — zdobywają jeszcze trzy 
bramki w krótkich odstępach 
czasu, z czego dwie zawinia 
bramkarz, zdenerwowany o: 
krzykami zwolenników Soko- 
ła, który zadziwił ambitną grą. 

Do 75 min. lepszą drużyną 
byli Turyści. 

Z Sokołą wyróżnić nikogo 
nie można, wszyscy grali jedna- 
kowo. 

Z Turystów skrzydłowi le: 
piej się spisali niż środkowa 
trójka, 


WIDZEW — WKS. 0:3 (0:1). 
Podczas ulewnego deszczu ro 
zegrane zawody Widzewa z 
WKS-em jedynie wskutek nie- 
zdecydowania i pecha, prześla: 
dującego napad zespołu robot- 


niczego zakończyły się wygra- 
ną WKS-u. Wojskowi wykazu- 
ią ostatnio spadek formy. Na 
onegdajszym meczu zwłaszcza 
do przerwy okazali się gorszym 
zespołem od przeciwnika. Ko- 
tlicki nie chwyta tak pewnie I 
spokojnie piłek jak przedtem. 
Strzelczyk z Klernerem okaza- 
li dużo niezdecydowania, poza- 
tem wykop mieli słaby i często 
nie trafiali piłki. `W pomocy 
Caban nie spełnią już swego 
zadania należycie; ataku nie 
zasila piłkami, Ten ostatni gra 
chaotycznie — każdy na wła- 
sną rękę, 

W przeciwieństwie do W. K. 
S-u — Widzew grał dobrze, 
zwłaszcza tyły. Kuczyński nie 
ponosi winy za przepuszczone 
goale. Malinowski był lepszym 
od swego kolegi obok. W pomo- 
cy Pudlarz zaszachował trójkę 
środkową WKS. Piętą achille- 
sową Widzewa był napad, któ- 
ry w polu grał dobrze, zawo- 
dził jednakże pod bramką go- 
spodarzy. Największego pecha 
posiadał Bończyk, który zmar- 
nował cztery murowane wprost 
pozycje do uzyskania bramek. 
B. ładnie centrowali skrzydło- 
wi, 

W pierwszej połowie przewa- 


ga była po stronie Widzewa, mi 
mo, że WKS. grał z wiatrem. W 
tej fazie zawodów bramkę dla 
gospodarzy zdobywa  Kaczma- 
rek z podania Klimczaka. 

Po zmianie stron Widzew ma 
szanse wyrównać, jednak za- 
wodzą strzałowo napastnicy, — 
Sporadyczne wypady  WKS-u 
przynoszą mu dalsze dwa pun- 
kty ze strzałów Klimczaką i 
Nykla. 

Sędziował p. Piotrowski. 


LKS, Ib — ŁTSG. Ib 5:1 (3:1) 
ŁKS. wystawił do tego spot- 
kania silny zespół w składzie: 
Jakubiec, Mikołajczyk, Radom 
ski, Jagielski, Kędzierzawski, 
Jańczyk, Szumlak, Feja, Sza- 
łapski, Sowiak, Stollenwerk. 

ŁTSG, przeciwstawił zespół 
jak następuje: Wagner, Łazar- 
czyk, Wildner, Krauze, Pogo- 
dziński, Galert, Franzman, Sie 
radzki,  Bieniecki, Pękalski, 
Friede. 

Gra słałą pod znakiem lek- 
kiej przewagi gospodarzy. W 
Ł. T. S. G, zawiodło trio obron- 
ne. Na wysokości zadania sta- 
nęli jedynie Franzman i Pogo- 
dziński, Honorowy punkt dla 
białoczarnych padł z rzutu kar- 


OETROPE EL ETATY E AE PA WŻERY ALE BE SZ TW EENE LT 


SENSACYJNA KLĘSKA LEGII 


Polonja zwyciężyła 3:1 (0:1) 


Dawno oczekiwane, niezwy- 
kle ciekawie się zapowiadające 
spotkanie ligowe Polonżja — Le 
gja, zakończyło s'ę klęską nie- 
pokonanej dotychczas drużyny 
wojskowych w stocunku 3:1 
(0:1). 

Spotkanie dwu tych drużyn 
posiada już swoją historję, Le- 
gja, która jest zasadniczo dru- 
żyną lepszą, nie miała nigdy 
szczęścia de Polonji. Dwa lata 
temu resume bramkowe wyno- 
siło 6:6, w zeszłym roku nie- 
znaczną przewagę miała Legja. 

W meczu powyższym chodzi- 
ło wojskowym o dużą bef- 
sprzecznie stawkę, jaką jest ty 


W rolach 
głównych 
oraz dwie rewelacje filmowe: demoniczna Gerda Mauru 


Ceny miejsc zniżone. | wystkie seanse miejsta po 50 gr. i £ zł. 


tuł mistrza pierwszej rundy. 
Wraz z klęską — zginęły na- 
dzieje. Mistrzem pierwszej run- 
dy jest bezsprzecznie Cracovia, 
która nawet w wypadku pewne 
go, jak się wydaje, zwycięstwa 
Legji nad Warszawianką, bę- 
dzie przewyższała wojskowych 
o jeden punkt. 

Spotkanie miało przebieg nie 
zwykle ciekawy, Prawie cała 
gra upłynęła pod znakiem du- 
żej przewagi Legji, która zdo- 
była do przerwy bramkę z pię- 
knego strzału Łańki. Po zmia- 
nie stron Polonja wykorzystuje 
chwilowe załamanie sie Legji 
w ciągu trzech minut zdobywa 


Dziś premiera! 


Najnowsza i najpotężniejsza kreacja F RYDERYKA LANGA 


„SZPIE 


Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działalności międzynarodowej bandy szpiegowskiej. 
Szczyt nowoczesnej techniki filmo Oszałamiające zdjęcia straszliwej katastrofy 
a 


kolejowej! 


wej! 
żarte oblężenie i zdobycie centrali szpiegowskiej |. 


Kiein=Rogge i Willi Fritsch 


$ i wiośniana Lien Deyers 


trzy bramki: w 25 min. przez 
Ałaszewskiego, w Ż6 przez Su- 
chockiego i w 27-ej z rzutu kar 
nego przez Pazurka II. 

Sędziował p. Nawrocki z Po- 
znania. 


TABELA GIER LIGOWYCH, 


1. Gracovia 18 11 23: 9 
2, Legja 15 10 21:12 
3. Warta 15 11 2746 
4, Wisła 14 11 - 20:19 
5. Ruch 11 11 19:18 
6. Polonja 11 11 21:20 
1. Pogoń 9/43 47:19 
8. ŁTSG. 9 il 16;22 
9. ŁKS. 8 11 22:21 
10. Garbarnia 8 11 24:30 
11. Czarni 7 11 10:20 
12. Warszawianka5 10 11:31 


Dziś premiera! 


D 


nego za rękę Kędzierzawskie: 


go. 
"W ŁKS. zadowolił Jakubieć 
w bramce i atak, którego każ- 
dy zawodnik uzyskał po bram- 
ce. Sędziował p. Szer N, 


PTC. — HAKOAH Zs (0:0). 

Hakoah wystąpił bez Zakli- 
kowskiego, Segała i Kuczyń- 
skiego, PTC. natomiast bez Wi 
tycha i Siudy, 

Do przerwy przeważali miej- 
scowi, mający za sprzymierzeń 
ca wiatr. Dobra gra tyłów go- 
ści nie pozwoliła im jednak na 
zdobycie prowadzenia. 

Po zmianie stron PTC, zabie 
ra się do huraganowych ata- 
ków, które przynoszą dwa go- 
ale, zdobyte przez Śliwińskiego 
i Kostowskiego. Hakoah dąży 
później do uzyskania honoro- 
wej bramki, która pada w 15 
minucie dzięki przebojowi Krej 
cera, który drugie 45 min. grał 
na środku napadu, Reszta ata- 
ków miejscowych była mniej 
groźną, wskutek czego wynik 
nie uległ zmianie. 

Zaznaczyć wypada, że pa 
przerwie gra była b, tnteresują- 
ca, tempo mordercze. 

Z drużyny PTC. należy wy 
różnić trio obronne środkowe- 
go pomocniką i prawą stronę 


napadu. 
W Hakoahu słabo grała ©: 


brona, Fleischer i atak, 
Sędziował p. Raeliig, 


BURZA — UNION 1:1 (1:0) 

Burza miała wczoraj jeden 
ze słabszych dni w sezonie, — 
Ciężki teren po dwudniowym 
deszczu utrudniał w wysokim 
stopniu normalną grę, to też za 
wody nie należały do interesu: 
jących., 

Bramkę dla Burzy zdobył 
Wildman I. Szereg dogodnych 
pozycji w tej fazie gry nie wy- 
zyskały oba zespoły. 

Po przerwie gra stała na ni- 
skim poziomie wskutek wia- 
tru. Ambitna gra Unionu przy- 
nosi mu wyrównujący punkt, 
Z gości wyróżnił się bramkarz 
i środkowy napastnik; z Bu- 
rzy trio obronne i lewoskrzy* 
dłowy Piśniak. 


<A ść 
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Mistrzom, którzy zdobyli ty-|cji, Wyniki biegów przedsta- 
tuły na torze Warszawy w re-|wiały się następująco: 


misowych spotkaniach w Ło- 
«dzi tradycyjnie się nie wiedzie. 
Przegrał swego czasu Szym- 
zzyk, Szmidt, Turowski a wczo 
raj Szamota. 

Ten ostatni jechał na torze 
ńelenowskim sztywno, bez 
animuszu, bez serca. Jeśli do 
tego dodamy, że zawodnik ten 
nie znajduje się w dobrej for- 
mie — nie dziw, że musiał ska- 
pitulować dwukrotnie do Pu- 
sza, wychowanka Unionu. Po- 
byt zagranicą, iniensywny tre- 
ning w WKS. Legja zrobił swo- 
je. Pusza dziś należy zaliczyć 
do pierwszorzędnych kolarzy, 
śmiało mogących rywalizować 
z klasą zagraniczną. 

Kendzia walczył na torze am 
bitnie, 

Szymczyk nie posiada już tyle 


Bieg otwarcia: 1.200 mtr, — 
3 przedbiegi. 

Przedbieg 1: 1) Klatt — 15 
sek; 2) Dzietzel. Przedbieg 2: 
1) Paul — 14,8, 2) Wittelson. 
Przedbieg 3: 1) Kapłan — 15,2. 
2) Raab. Finał: 1) Paul — 
14,4 sek.; 2) Dzietzel. 3) Klatt, 

Rewanż dla uczestników mi- 
strzostwa Polski na 1930 rok: 
4 serje, 2 pół fnałiy i 2 finały. 
Serja I. Szmidt bjie Szymczy- 
ka w czasie 14 sek. Serja II: 
Brauner bije Kendzię w czasie 
14,2 sek. Serja III: Pusz bije 
Sieberta w czasie 14 sek. Serja 
IV: Szamota bije Einbradta w 
czasie 15,4, 

Półfinały: Pusz bije Braune- 
ra, Szamota — Szmidta. Finał 
Pusz — Szamotę w czasie 13,8 
sek. 


siły, co dawniej — musiał prze- | Demiford 4000 mtr.: 1) Raab — 
to ustępować młodszej genera-|9 punktów, 2) Elsner — 8 pun- 
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Mistrz Polski dwukrośnie pobity 


ma wczorajszych wyścigach w Helenowie 


któw, 3) Wittelson — 4 pun- 
kty. KASI 

Nagroda lipcowa: 1.200 mtr.: 
Jedyny bieg, w którym Szym 
czyk zdobył I miejsce — 14,8 
sek.; 2) Kendzia, 3) Siebert. 

Bieg australijski: 1) Einbrodt 
— 15,6; 2) Paul, 3) Raab. 

Bieg mistrzów Polski 1.200 
mtr.: 1) $zamota — 14 sek.; 2) 
Szamota; 3ś Szymczyk. 

Handicap 800 mtr,: 1) Wittel 
son — 58 sek; 2) Brauner, 3) 
Paul. 

Bieg dla zamiejscowych go- 
ści — 1.200 mtr.: 1) Pusz — 
13,4 sek.; 2) Szamota, 3) Ken- 
dzia; 4) Szymczyk. 

Wyścig półdystansowy: 10 
klm.: 1) Szmidt — 35 punktów 
(15 min., 45 sek.); 2) Einbrodt 
20 punktów; 3) Kendzia 10 
punktów; 4) Raab — 8 punk- 
tów, Szamota nie startował. 

Pusz i Szymczyk wycofali się 
po paru okrążeniach. 


„Frania“ zdobyła nagrodę 20,900 zł. 


Emocjonujący dzień ma iorze w Rudzie Pabi. 


Dżień wczorajszy na torze wy- 
ścigowym w Rudzie Pabjanickiej 
był bezsprzecznie najbardziej inte 
resującym ze wszystkich dotych- 
czasowych. 

Złożyły się na to przedewszyst- 
atkiem dwie rzeczy. Pierwsza — 
to liczne zapisy koni do poszcze- 
gólnych gonitw; druga — to roze- 
granie nagrody 20 tysięcy z. im. 
Fryderyka Jurjewieza w wielkim 
łódzkim steepl-chase, 

Nie dziwnego, że wobec tak 
tiekawych zapowiedzi na trybu- 
nach zgromadziło się około 4000 
widzów, tembardziej że i niebo po 
ważnie się wyjaśniło i łodzianie 
prócz emocji totalizatorowych mo- 
gli zaczerpnąć -trochę świeżego 
powietrza. 

Nia stroniono teź od kas „totka“ 
który w dniu wczorajszym wyka- 
zał największe » dotychczasowych 
obroty. 

„Niema na torze nic pewnego“ 
— mówi stały bywalec wyścigowy 
a zdanie to zawsze prawie znajdu- 
je potwierdzenie. Tak było i wczo- 
raj. Dość często t. zw. „murki* za 
wodziły i przychodziły do mety 
out sidery, co zresztą jest zrozu- 
miałe, jeżeli się weźmie pod uwagę 
te tor był w dalszym ciągu ciężki. 

Sensacją dnia była wygrana 
„wielkiego łódzkiego steeple-chase 
przez kl Franię, własności p. E. 
Antoniewskiego, która już po raz 
drugi sprawiła swym zwolennikom 
miłą niespodziankę. Przed kilku 
dniami na zwycięstwo tej klaczy 
totalizator zareagował wypłatą 
281 zł. wczoraj zaś wypłatą 104 zł. 
za 10. 

Nie mniejszą sensacją było zdo- 
TOSTERY GI PET RTRRZTOZETZU TA 


Inne mecze w Łodzi 


Mistrzostwo klasy B. Hasmonea 
=— Kadimah 0:0, Mecz odbył się w 
fatalnych warunkach terenowych 
i atmosferycznych. Hasmonea za- 
klada protest, albowiem nowou- 
stawione bramki na boisku przy 
ul. Wodnej nie odpowiadają prze- 
pisowej wysokości. 

TUR. — SSKM. 8:8. Mistrzo- 
stwo klasy O. Poznański — Sztern 
6:0. Widzewska Manufaktura — 
Jutrzenka 5:1. Geyer — Brzeziń- 
iki R. 8. 104, WWJ. — Trumpeł- 
dor 3:3. 


bycie nagrody 6,000 zł. przez og. 
Ghazi, który idąc z zeszłorocznym 


derbistą warszawskim Madrytem 
nie wielkie miał szanse do zdoby= 


cia pierwszego miejsca. Tymcza- 


sem Madryt stracił nieco na star- 


GONITWA V. 

Nagroda 20,000 zł. Wielki Łódz- 
ki Steeple Chase im. Fryderyka 
Jurewicza. Dystans 5,000 mtr, 

Wygrywa bardzo łatwo o 10 dłu 
gości Frania (j. Radomski) 2) Je- 


cje a kiedy na drugim zakręcie za | mioła III, 8) Imre, Czas 6 m. 48 a. 


czął się wysuwać, dosiadający go 


3. Chatisow spadł z konia. Jest to 
rzadki wypadek, by w gonitwie 


płaskiej spadł jeździec. 


Nie obeszło się też bez wypad- 
ków. W steeple'u p. Gromnicki do 
siadający konia Polish spadł przy 
branin przeszkody tak nieszczęśli- 
wie, że rozciął sobie wargi i boleś- 
nie się potłukł. Przewieziono go do 
lecznicy w Łodzi. 

Niezwykły wypadek zaszedł w go 
nitwie VII. Klacz Obca, własność 
pp. Kownackiego i Ujejskiego, star 


tująca w tym biegu doszła jako 
czwarta do mety i zaledwie zeszła 
z toru padła Í w kilka minut potem 
zdechła. 


Wyniki poszczególnych gonitw 


podajemy poniżej. 


GONITWA I. 

Nagroda 1,500 zł. Dystans 1,300 
mtr. 

Wygrywa łatwo o 4 długości 
Fanfara I (j. Dylik) przed Alie- 
rem, Czas 1 min, 28 sek. Wycofa- 
ne: Galette, Grzybek Pierwszy, Sem 
per, Idem, Intrygant. Totalizator 
22 sł. 

GONITWA M. 

Nagroda 1,800 zł, Dystans 1,600 
mtr. 

Wygrywa bardzo łatwo o 10 dłu 
gości Gozdawa (j. Michalczyk). 
Czas 1 min. 50 sek. Bez miejsca: 


Tbanez, Etyl. Tot. 29 zł. 


GONITWA III. 
Nagroda 1,000 zł. Gonitwa z pło- 


tami. Dystans 2,400 mtr. 


W walce wygrywa wyścig o dłu 


gość Echo (p. Sosnowski), 2) Go- 


quette. Czas 3 rain. 13 sek. Bez 
miejsca: Biały Murzyn, Markita. 


Wycofane: Gunhilda, Dzika I. To- 


talizator zw. 14, fr. 11 i 14 zł. 
GONITWA IV. 

Nagroda 1,500 zł. Dystans 900 
mtr. Dwulatki, 

Wygrywa pewnie o długość Jo- 
wisz II (ż. Chatisow), 
Grata, 3) Parsifalka. Czas 57 sek. 
Bez miejsca: Ikora, Sierżant, Ep- 


De Bi, fa MB 16, 87 zi, 


2) Persona. 


pur si Muovs, Margaret. Totaliza- | kapitan świetnej węgierskiej 


Bez miejsca: Frasquita, Danina, Ni 
da Il, Edynburg, Arkan, Alba. Wy 
cofana Gika, Z Pana Leona, Eska- 
pady i Polish spadli jeźdźcy. Tota 
lizator zw. 101 i 101, fr. 104, 80 i 
60 złotych. 


GONITWA VI, 

Nagroda 6,000 zł. Dystans 2,100 
mtr. 
Wygrywa łatwo o długość Gha- 
zi (ż. Kryśko), 2) Already, 8) Colo- 
nel. Czas 2 m. 26 sek. Bez miejsca: 
Nil, Bącarat, Giaur. Z  Madryta 
spadł jeździec. Tot. zw. 75, tr. 20, 
29 i 24 zł, 

GONITWA VII 

Nagroda 1,200 zł. Dystane 1600 
mtr. 

Wygrywa łatwo o 3 długości 
Hża (j. Stasiak), 2) Resonnance B. 
W. Czas 1 min. 49 sek. Bez miej- 
sca: Gargaron, Obca, Wycofane: 
Monte Carlo, Grandezza II, Izyda, 
Fanfara IMI. Tot. zw. 22, fr. 12 i 
12 zł. 

GONITWA VIII 

Nagroda 1,500 zł. Dystans 2,100 

mtr. 


Wygrywa łatwo o długość Lali- | 


ta Liana (j. Stasiek), 2) Impas, 8) 
Farsa, Czas 2 min. 7 Bek. Bez 
miejsca Tabu II, Hora, Dziarska, 
Alfa IL Wycofane: Ghicka, Filut, 
Bałamut, Semper, Idem. Tot. rw. 
34, fr. 18, 15 i 80 sł. 


ue 
tyny toathalgwej „Ujnesti, 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o łaskawe za 
mieszczenie na łamach poczytnego 
pisma WPanów następującego li- 
stu otwartego: 

W dzienniku „Il. Republika“ z 
dnia 14 b. m. ukazała się obszetna 
recenzja z zawodów piłkarskich o 
mistrzostwo kl. A „Hakoah — Tu 
ryści. 

Pomijamy w zupełności cześć fa 
chową tej recenzji, pozostawiając 
jej ocenę czytelnikom. Musimy jed 
nak zająć się tą częścią, która sta 
nowcza wykracza poza ramy obo- 
wiązków i zadań  sprawozdawey 
sportowego. Można zrozumieć i u- 
znać sympatje lub antypatje do te 
go czy innego klubu, można tolero 
wać popieranie miłego sobie i za- 
niedbywanie z tych czy innych po 
wodów (w które nie chcemy tu 
wchodzić) innego towarzystwa. Z 
całą stanowczością musimy jednak 
potępić systematyczne prowadze- 
nie, nieuzasadnionej zresztą, na- 
gonki przeciwko naszemu Stowa- 
rzyszenin. Aczkolwiek ta niesmacz 
na kampanja trwa już od począt- 
ku sezonu, nie zabraliśmy dotych- 
czas głosu w  przypuszczeniu, że 
wreszcie ona ustanie. Obecnie jed 
nak, wobec niesłychanej wprost 
treści i nielicującego z powagą 
sprawozdawcy sportowego tonu 
musimy wystąpić ostro przeciwko 
systemom, zasługującym na potę- 
pienie. 

Sprawozdawca sportowy może 
mniej lub bardziej objektywnie o- 
ceniać poziom i wartość drużyn, 
ale w żadnym razie nie śmie się- 
gać do spraw ściśle wewnętrznych 
i to w sposób conajmniej niewłaś- 
cłwy. Skąd te wiadomości, łe 
„krzykacze* 1 kibice  Hakoahu 
wmawiają własnej drużynie, że 
jest świetna, a tembardziej na ja- 
kiej podstawie ta konkluzja, że w 
ten sposób ją psują. Sprawozdaw- 
ca może być zupełnie o to spokoj- 
ny, że ci „krzykacze” bardziej dba 
ją o swoją drużynę, aniżeli on. 
Dziękujemy za troskliwość w sto- 
sunku do naszej drużyny, ale by- 
libyśmy mu ogromnie wdzięczni, 


DOOOOOOODOOO 
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Specjalista  ehorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz. 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Teatr 
Rewji 


„Bobry 


do listów 


gdyby ją okazywał w mniejszy 
stomiu i w ogólności zajmowai 
się nami mniej, a w sposób dar 
dziej objektywny. 

Już wyraźnei złą wolę okazuje 
sprawozdawca w części, poświęco- 
nej członkom zarządu. Przedewszy 
stkiem ustęp ten jest wręcz niezgo 
dny z prawdą (co zresztą nie dzie- 
je się poraz pierwszy). Chęć ten- 
dencyjnego rzucania złego Świa- 
tła na ludzi, kierujących poważ- 
uym klubem, jest w gruncie rze- 
czy tylko godną pogardy, bo chy- 
ba „urabiacz opinji sportowej“ nie 
przypuszcza, że ktokolwiek da wia 
rę podobnym bezsensownym bzdu- 
rom. Tylko zaślepienie może pro- 
wadzie do takiego ośmieszania 
własnej osoby. W każdym razie 
wara komukolwiek od wtrącania 
się do spraw ściśle wewnętrznych 
t od pouczania nas, w jaki sposób 
mamy własną drużyną kierować! 
W dobre chęci sprawozdawcy śmie 
my powaątpiewać, a złośliwości nie 
chcemy i nie będziemy tolerować! 

Nie mamy zamiaru podejmować 
walki z nieuczciwym przeciwni- 
kiem, u którego i tak decydująca 
rolę odgrywa tendencja, a nie ar- 
gumenty rzeczowe, ale z całą sta- 
nowczością wypraszamy sobie na 
przyszłość jakiekolwiek udzielanie 
nam „przyjacielskich rad i życzli- 


wych wskazówek“ jak również 
„wyciąganie na światło dzienne“ 
wiadomości kłamliwych i mają- 


cych na celu jedynie poniżanie god 
rości klubu i jego przedstawicieli, 
Jednocześnie przekazujemy spra 
wę do oceny i ewentualnego zała- 
twienia do Syndykatu Dziennika- 
rzy Sportowych. 

Dziękując zgóry za zamieszcze- 

nie powyższego, kreślimy się 
ze sportowem pozdrowieniem 
Zarząd ZSGS „HAKOAH“ 

w Łodzi. 


Mecz fenisowy 
b. K. S. -- Ostrovia 


Zapowiedziany na wczoraj mię- 
dzyklubowy mecz tennisowy ŁKS 
— Ostrowia został odwołany z po 
wodu nieprzychylnych warunków" 
atmosferycznych, 


Sukces Jędrzejewskie] 


na turnieju w Semme: 
ringu 

Na turnieju tennisowym w Sems 

meringu nasza mistrzyni Jędrze- 

jowska pobiła po pięknej, walte 

znaną tennisistkę czeską Blannar 
w. stosunku 9:7, 6:4. 


e r aff Teat ra 
WiECZOT rewi | 


W lokalu Kino-featru „BAJKA” tel. 181-21 
Franciszkańska Nr. 31-a róg Brzezińskiej. 
Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 


Dziś premiera ! 
Program Nr. 3. 


A TO PAŃ ZNA?! 


Wielka olśniewająca rewja w 2-ch część. | 


pióra M. Hemara, K. Toma, A. Własta B 
i K. Brzeskiego. Udział całego zespołu. 


Balet, chóry, własne dekoracje, kostju- 
j my i efekty świetlne. 


Zapowiada Kazimierz Brzeski 


Reżyserja: Jerzy Welin. 
Kierownik muzyczny: Daniel Kleidt 
Dekoracje: Stanisław Frasiak. 
' 
Codziennie dwa przedstawienia o godz, 715 | 
9,15 wiecz. w soboty, niedziele i święta 5 przea- 
stawienia o godz. 5.15, 7.15 i 9.15 w. 6330 
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I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Splendid“ Dziś wielka premjera! 


I-szy dźwiękowo-śpiewny i mówiony film produkcji FRANCUSKIEJ 


ŚPIEWAK MONTPARNASU 


zaszczycony protektoratem J, E. AMBASADORA FRANCJI 
stanowiący w kinematografji dźwiękowej NIEZWYKŁĄ REWELACJE 


„Spiewak Montparnasu' 


S Wspaniały głos bożyszcza opery paryskiej 
ANDRE BAUGE! 


Oryginalna instenizacja „DOŃ JUANA” 7 udiałom chórów i artystów stymej opery paryskiej! 


Melodyjne piosenki! 
Urozmaicona fabuła! 


Przepiękna muzyka! 
Symfonja dźwięków! 


Początek o godz. 6, 8 i 10 w. 


KLINIKA 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
III klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU 


na M-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zł. 4054 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjallstów 
Zawadzka 1 


TEL. 2056-38 


"= cone rano de 9 włecz. 

=) muj 

2—3) koblota- lekarz 

w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ 3236 


LECZNICA 


leka specjalistów 

prsy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
)przy przystanku tramw. pabjanickich, 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i Święta do 2-ej po poł 
Wsmystkie specjalności I denły- 
styka. Kąpiele świetine, lampa 
kwarcowe, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, anallay (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin id.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zał. 
Porada dentystyczna oraz weno- 
rologloana dla chorób skórnych 

i wenerycenych 


groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranieą — zl. 10.— 


Boston miłości 
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Redaktor: Eugeniusz Kronman 


Wielka rewja przebojowa w 2 aktach, 
18 obrazach p. t. 


„LETNI KARNAWAŁ 


czyli „Wszystko dla Was“ 


Najpiękniejsze obrazy: 


Maskarada | Na naszem podwóreczku 
Buster Keaton szaleje | 


Fox — folliestique 
| Yewrellersy się kształcą | 


Udział przyjmują pp. Jakubińska, Martini, Niemi- 
rzanka, Orlińska, Puchniewska, Butkiewicz, 
Górowski, Michalak, Mroziński, Tatarkiewicz, 
Winawer. Woskowski, Woszczerowicz.i inni. 


Tańczą pp. Bargielska, Szmarówna. i Samar. 


Ceny macznie INIŻONE 


od 45 śr. do 4 zł. 


czane Sn O 


Wydawca „Prasa , Wydawnicza spółka z ogr. odp. 


Początek o godz. 6, 8 i 10 w. 


Ratynowan 


BUCHALTER 


przyjmuje na go- 
dsiny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 
handlowych. 


Pierwszorzędne 
referencje. 


Łask. zgłoszenia 
pod „Bilansista* . 


poleca i 


CUKIERNIA Z GONNOLNSK/ZG0 


PRZEJAZD 1, 


Porcja 1 zł. Pół porcji 50 gr. 


Do lodów dodaje się 
wodę sodową i wafle 


TEL. 133-72 i 208-87 i 


DR. 


SZYNA Goldryng St.Bibergal 


powrócił 
gabinet rentgenologiczny 
Południowa 9, tel. 127-64 


Doktór 


P. KLINGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lam kwarcową, analizy 

krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 

nie od 9—11 i od 6—8 w. w niedzielę 

i święta od 10—12, Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


Dr. med. 


J, Sadokierski 


CHIRURG 
STOMATOLOG 
choroby dalgseol, Jazyka, 
szczęk i t. d. 
Renigenodjegnostyka 
ni. Piotrkowska 166, —€al. 113-50 
Ordynuje 3—7 6067 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 
Choroby skórne | weneryczne, 
elektroterap]a 
Prayjmuje od 8—10 1 od 5—8 w. 
w niedz, od 10 19. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryomne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-89 
uje do 10 z, i od 4—68 wiem 
w niedsielę od 11 —2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dis niezamośnych 


GBNY LECZNIC. 3334 


m 


F Dprosuenia robne d 
RADJOPOGOTOWIE 
183-40, Pomorska 20, wszelkie zl 

cenia radjowe do 9 wieczór. 
5005—2 
S ZZ RER 
POTRZEBNE 
prasowaczki do Pralni Chemicz 
nej i Farbiarmi „Higiena“, Łódź 
Napiórkowskiego 7. 1363—2 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i za 
s roc. drożej. firm z i h o 100 


ślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500/0 


W drukarni własnej Piotrkowska 404 


